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ZDROWIEBIJEMY REKORDY W POBIERANIU ZWOLNIEŃ LEKARSKICH 

Ślub w czasie L4? 
Polacy tak robią 
Joanna Boroń, Wojciech Lessner 
Region 

Polacy masowo korzystają ze 
zwolnień lekarskich. Eksperci 
ostrzegają, że to już plaga zagra­
żająca gospodarce, a pracodawcy 
coraz częściej zlecają kontrole. 
Powodem są nieuczciwi pracow­
nicy wyłudzający L4. 

Dziś zwolnienie lekarskie można zała­
twić w kilkanaście minut. Nie trzeba 
wręczać łapówki, wystarczy kupić apli­
kację w jednej z sieci sklepów lub 
po prostu skorzystać z teleporady. 
I przede wszystkim nie musi nam nic 
dolegać. Jeśli chcemy przedłużyć sobie 
urlop, to właśnie 1ą jest najprostszym 
sposobem. Pomorze pod tym wzglę­
dem nie odstaje od reszty kraju. 

- Zwolnienia z tytułu L4 jest to duży 
problem, który mocno dezorganizuje 
naszą codzienną pracę - mówi Franci­
szek Kalata, prezes Emetu, dużej firmy 

z branży metalowej ze Szczecinka. We­
dług szacunków działu kadr Emetu ab­
sencja chorobowa waha się każdego 
dnia od 5 do nawet 10 procent załogi. -
Trudno to porównać do czasów pande­
mii, gdzie zwolnienia były dłuższe, 
do tego dochodziła długa kwarantanna. 
Ale zwolnień lekarskich jest naprawdę 
sporo - podkreśla. 

ZUS w województwie pomorskim 
w pierwszych trzech kwartałach 2023 
roku skontrolował pod kątem prawi­
dłowości wykorzystywania zwolnień 
lekarskich prawie 3000 osób. Prawo 
do zasiłku zostało cofnięte w 172 przy­
padkach. Kwota cofniętych zasiłkówto 
319 tys. zł. Natomiast zachodniopomor­
ski ZUS zakwestionował zwolnienia le­
karskie z tego roku za ponad pół miliona 
złotych. 

Karol Jagielski z zachodniopomor­
skiego ZUS zdradza, że kontrole to efekt 
wniosków pracodawców. Dotyczą one 
dwóch kwestii. Po pierwsze lekarze 
orzecznicy ZUS weryfikują, czy osoba 

na zwolnieniu nadal jest chora i tym sa­
mym niezdolna do pracy, czy też należy 
jej zwolnienie skrócić. Po drugie urzęd­
nicy sprawdzają, czy chory wykorzy­
stuje zwolnienie lekarskie zgodnie 
z jego przeznaczeniem. Czy na przykład 
nie pracuje lub nie wykonuje innych 
czynności, które utrudniają powrót 
do zdrowia. 

- Osoby, które nieprawidłowo wyko­
rzystują zwolnienia lekarskie, często 
traktują czas choroby jako dodatkowy 
urlop. Wyjeżdżają na szkolenia, biorą 
udział w kursach, rozwijają swoje umie­
jętności, które nie są związane z ich 
pracą, a w tej są nieobecni z powodu 
choroby - opowiada Karol Jagielski. -
Mieliśmy też przypadek ubezpieczonej, 
która była na zwolnieniu i w tym czasie 
wzięła ślub oraz uczestniczyła w zorga­
nizowanym przez siebie weselu. Wciąż 
zdarzają się osoby, które zamiast odzy­
skiwać zdolność do pracy, wyjeżdżają 
na zagraniczne wczasy - zauważa. ©® 
Czytaj str. 4 
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Kohabitacja Andrzeja Dudy z rządem 
Donalda Tuska będzie ostrym starciem 
Agaton Koziński 
Rozmowa 

Z Elżbietą Jakubiak, byłą 
szefową gabinetu prezyden­
ta Lecha Kaczyńskiego. 

Czy jest możliwa udana koha­
bitacja między premierem 
i prezydentem? 
Już samo słowo „kohabitaga" 
ma negatywne zabarwienie, bo 
używa się go wtedy, gdyprezy-
dent wywodzi się z przeciwnego 
obozu politycznego niż urzędu­
jący rząd. I w polskim systemie 
politycznym występuje ona 
dość często - miało to miejsce 
za czasów Lecha Wałęsy i rządu 
SLD, później za czasów prezy­
dentury Aleksandra Kwaśniew­
skiego i rządów AWS i wreszcie, 
gdyprezydentembyłLechKa- • 
czyński, apremieremDonald 
Tusk. W takich sytuacjach do­
chodzi do zasadniczego sporu 
ideowego, co można liczyć za­
wetowanymi ustawami. 

Pracowała pani w kancelarii 
Lecha Kaczyńskiego w czasie 
jego prezydentury. Jak wy­
gląda kohabitacja z tej perspek­
tywy? 
Za czasówrządów Donalda Tu­
ska i prezydentury Lecha Ka­
czyńskiego zasadniczy spór do­
tyczył reformy służby zdrowia. 
Prezydent sprzeciwiał się jej 
prywatyzacji, uważając ją 
za niezgodną z konstytucją, 
gdzie wpisane są reguły spo­
łecznej gospodarki rynkowej. 
Ale teżichrelacje były zmienne. 
Proszę pamiętać, że na po­
czątku łączyłaich nić sympatii 
biorąca się stąd, że obaj wywo­
dzili się politycznie z tego sa­
mego, postsolidarnościowego 
środowiska. Obaj znali się jesz-
czez okresu pierwszej Solidar­
ności, czasu protestów wi98or. 
Lech Kaczyński, opowiadając 
o tamtych czasach, regularnie 
podkreślał, że wielubohaterów 
wtedy nie było, ale wśród nich 
był Donald Tusk. Z tego po­
wodu prezydent miał do niego 
pewną słabość, na pewno nie 
było między nimi wrogości. 

Przecież Lech Kaczyński poko­
nał Donalda Tuska w wybo­
rach prezydenckich w 2005 r. 

Elżbieta Jakubiak: 
wiemy, jakim dziś 
politykiem jest Donald 
Tusk 

Stoczyli wtedy potężny bój, już 
wtedy wybrzmiał zasadniczy 
spór ideowy między nimi, uwi­
docznił się ten podział na Pol­
skę solidarną i Polskę liberalną. 
Późniejsza trudna kohabitacja 
między nimi była konsekwen­
cją tej przegranej w wyborach 
prezydenckich, bo dla Donalda 
Tuska była ona trudna emocjo­
nalnie. 

Bo on zdążył uwierzyć we wła­
sne billboardy wyborcze, 
naktórychbyłonapisane„pre-
zydent Tusk", a tymczasem to 
hasło nigdy sięiiie zrealizo­
wało. 
Tak, Donald Tusk rzeczywiście 
uwierzył wto, że wszyscy go 
kochają-isrogosięw2005r. za­
wiódł. Bolesna była zwłaszcza 
dlaniego debata telewizyjna, 
którą Lech Kaczyński zamienił 
w rozmowę profesora ze stu­
dentem. On się wtedy czuł zdo-
łowany intelektualnie. Nato­
miast gdy Donald Tusk został 
premierem, uważał, że można 
prowadzić politykę „kiwania" 
Lecha Kaczyńskiego. Tyle że ro­
bił to tylko odwołując się 
do emocji, choćby poprzez wy­
korzystywanie faktu, że Lech 
Kaczyński miał słabość do poli­
tycznej przeszłości Donalda Tu­
ska. Obaj regularnie się spoty­
kali na prywatne rozmowy. 

Kaczyński i Tusk spotykali się 
nastopie prywatnej? 
Można tak powiedzieć, bo zda­
rzały się imspotkania, nawet 
gdy nie było żadnej konkretnej 
sprawy do uzgodnienia. Roz­

mawiali o polityce, partiach, 
Tusk często narzekał na osoby 
w swoim rządzie, koalicjantów, 
otoczenie. Kaczyński wskazy­
wał mu, że rolą premiera jest 
zarządzanie ludźmi, dawał 
przykład PiS-u, mówiąc pół żar­
tem, pół serio, że gdyby ta par­
tia była rzeczywiście taka, jaką 
by chcieli mieć, to byliby w niej 
tylko „ja i Jarek". Pod tym 
względem ta ich kohabitacja 
była inna, bo prezydent szano­
wał przeszłość premiera. 

Dziś takohabitacja jest przed­
stawiana jako początekbrutal-
nej wojny między POiPiS. Pani 
rysuje jej zupełnie inny obraz. 
Także my jako współpracow­
nicy Lecha Kaczyńskiego mieli­
śmy do niego trochę pretensji, 
że on jest zwyczajnie zbyt 
miękki wobec Donalda Tuska, 
że powinienbyćbardżiej zdecy­
dowany. Tym bardziej że oto­
czenie premiera nigdy nie sza­
nowało tych rozmów i tych re-
laq'i między prezydentem i pre­
mierem. Nie uznawali poczy­
nionych między nimi ustaleń, 
tylko robili swoje. Ale Lech Ka­
czyński miał do Donalda Tuska 
wyraźną słabość. Dopiero z cza­
sem ich relaq'e zaczęły się za­
ostrzać. Zaczęło się to w 2008 r. 
Otoczenie premiera wyraźnie 
chciało okroić prerogatywy 
prezydenta, na co on nie mógł 
się zgodzić. Chodziło o takie 
kwestie, jak choćby nominacje 
ambasadorskie czy prawo 
weta. 

Cobyłopoczątldem tego kon­
fliktu? 
Napięcie zaczęło wyraźnie ro­
snąć, gdy rządDonalda Tuska 
odmówi dokończenia projektu 
budowy tarczy antyrakietowęj, 
mimo że było to rozwiązanie 
wyraźnie wzmacniające bez­
pieczeństwo Polski. Prezydent 
zawsze uważał, że póki amery-
kańskiebazy wojskowe są tylko 
w Niemczech, to my nie bę­
dziemy naprawdę bezpieczni -
atarczaantyrakietowanana-
szym terenie pozwoliłaby to 
zmienić. Od tamtej pory ich re-
lacjebyły coraz gorsze. 

Wróćmy do teraźniejszości 
Andrzej Duda w wystąpieniu 

sejmowym jednoznacznie 
podkreślił, że jako prezydent 
będzie bronił dziedzictwa 
dwóch kadencji rządów PiS. 
Zapowiada to ostrą kohabita-
q'ę, gdy dzisiejsza opozycja 
stworzy własny rząd. Czego się 
po niej spodziewać? 
Przede wszystkim nie wiemy, 
jakim dziś politykiem jest Do­
nald Tusk, w jaki sposób on my­
śli o Polsce. Jeśli wejdzie w te 
same buty, co za czasów swo­
jego wcześniejszego premiero-
wania, a więc będzie przede 
wszystkim reprezentantem in­
teresów UE - w domyśle jej naj­
większego kraju - ustawi to re­
lację między pałacami. Bo 
wtedy Donald Tusk wypychał 
z Polski Stany Zjednoczone, sta-
wiającjednoznacznie 
na Niemcy. Jeśli prezydent 
Duda uzna, że w interesie naro­
dowym Polski jest obecność 
w naszym kraju przedstawicieli 
USAwwymiarze wojskowym 
czy biznesowym, to narysuje 
się wyraźna oś konfliktu mię­
dzy nimi. 

Jak ona może wyglądać? 
Zacznie się od tego, że rząd bę­
dzie chciał zlikwidować fla­
gowe projekty rozpoczęte 
przez PiS, a więc budowę elek­
trowni atomowych, Central­
nego Portu Komunikacyjnego, 
zrezygnuje ze współpracy 
z Koreańczykami - a w wolne 
miejsce zaczną wchodzić pro­
jekty robione z Niemcami, 
Francuzami czy szeroko rozu­
mianą Europą. Ale prezydent 
może się na to nie zgodzić. 
Uzna, że w interesie Polski jest, 
by Amerykanie pozostali wna-
szym kraju i to stworzy oś kon­
fliktu. 

W swoim wystąpieniu w Sej­
mie Andrzej Duda jasno powie­
dział, że będzie bronił tych fla-
gowychprojektówrząduPiS. 
Nato nakłada się jeszcze sytu­
acja w Unii Europejskiej, w któ­
rej pojawił się impuls do silniej­
szej integracji. W umowie koali­
cyjnej w Niemczech jest zresztą 
punkt mówiący o tym, że UE 
będzie się federalizować. Zoba­
czymy, w jaki sposób do tych 
postulatów będzie podchodził 
Donald Tusk. 

Wiemy, jakie instrumenty 
dogry politycznej ma prezy­
dent - są wpisane do konstytu­
cji Ale jaką ma siłę głowa pań­
stwa w polityce realnej? Po ja­
kie argumenty może sięgać 
w kohabitacji? Po co - oprócz 
weta - może sięgać? 
Po jego stronie są jego współ­
pracownicy w Pałacu. Są też 
ambasadorowie przez niego 
nominowani. Spodziewam się, 
że gdy dzisiejsza opozycja 
stworzy rząd i wyznaczy swo-
jego ministra spraw zagranicz­
nych, będzie dążyć do wy­
miany części z nich - ale nie 
spodziewam się, żeby prezy­
dent poszedł im w tej kwestii 
na rękę. Warto też pamiętać, że 
prezydent od ośmiu lat zbiera 
doświadczenie polityczne 
na najwyższym szczeblu. On 
nie jest nowym człowiekiem 
wpolityce. 

Oddzielna sprawa, że całe te 
osiem lat prezydentury spędził 
w dość przyjaznym otoczeniu. 
Jakbyły konflikty, tobardziej 
przypominały kłótmewrodzi-
nie, nie realne spory. Teraz bę­
dzie inaczej. 
Tak. Niemniej prezydent nabrał 
przez ten czas politycznego do­
świadczenia, umocnił swój au­
torytet w Europie i na świecie. 
Choćby sposób, w jaki działał 
po agresji Rosji na Ukrainę -
w ten sposób zdobył dużą wia­
rygodność w Stanach Zjedno­
czonych, zbudował sobie dobre 
relacje z Joe Bidenem. To jego 
atut dzisiaj. Pytanie, jak będzie 
go wykorzystywał. 

Szymon Hołownia został mar­
szałkiem Sejmu i spotyka się 
z Andrzejem Dudą. Czy on 
może stać się kimś w rodzaju 
łącznika między prezydentem 
i premierem Tuskiem? Czy 
w ogóle taki łącznik jest im po­
trzebny? 
Pytanie, jaką wizjępolityki za­
granicznej będzie reprezento­
wał Szymon Hołownia. Czy ona 
będzie zbieżna z tą, którą ma 
Andrzej Duda? Wydaje się, że 
jest on człowiekiem, który ma 
związki z establishmentem 
amerykańskim, w końcu jego 
kariera zaczęła się wfirmie 
z nim związanym. Jeśli Szymon 

Hołownia zachowa amerykań­
ską wrażliwość, to między nim 
i Donaldem Tuskiem szybko 
dojdzie do konfliktu. Ale też nie 
wykluczam, że parlament i pre­
zydent zaczną ze sobą współ­
pracować. Pewnie nie stanie się 
to szybko, dojdzie do tego naj­
wcześniej kilka miesięcy 
po wyborach samorządowych, 
bo wcześniej polityka będzie się 
kręcić wokół rozliczeń. 

Prawdziwa polityka zacznie się 
pewnie po wyborach europej­
skich w czerwcu przyszłego 
roku. 
Dopiero wtedy będzie można 
się przekonać, jakie relacje 
z Amerykanami ma Szymon 
Hołownia, czy jest to płaszczy­
zna, na której może znaleźć po­
rozumienie z prezydentem. 
Zresztą dziś niewiele wiemy 
0 tym, co myślą o polityce za­
granicznej liderzy obecnej opo­
zycji. Donald Tusk jest enigmą -
nie wiemy, czy on dalej po­
dziela tę wizję świata, którą 
miał w20i5r., czyjednakjest 
ona inna. Podobnie Radosław 
Sikorski przymierzany do sta­
nowiska szefa MSZ - mało 
wiemy, jakim jest dziś polity­
kiem, czy na tym stanowisku 
będzie się kierował przede 
wszystkim własnymi urazami -
choćby do Amerykanów za to, 
że nie został kandydatem 
naszefaNATO - czy też będzie 
patrzył szerzej. 

Przede wszystkim trudno 
u wierzyć w nominację dla 
niego. 
Teżtakmyślę, ale jednak krą­
żące plotki mówią coś innego. 
Zobaczymy zresztą, jaki osta­
tecznie gabinet stworzy Donald 
Tusk. Pewnie on będzie jego 
autorskim dziełem, podobnie 
jak W2007 r. Wybór nazwisk 
pozwoli jednak coś więcej po­
wiedzieć o jego priorytetach. 
Ale oceniając sytuację dziś -
1 pamiętając o tym jak kohabita­
cja wyglądała w przeszłości -
trudno oczekiwać, żeby współ­
praca Andrzeja Dudy z rządem 
Donalda Tuska ułożyła się 
w sposób przyjemny. To będzie 
ostre starcie - nie spodziewam 
się, żeby było inaczej. 
O® 
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Dzielnicowy z Komisariatu Policji w Lipnicy w powiecie by-
towskim otrzymał sądowy nakaz doprowadzenia 17-latka 
do młodzieżowego ośrodka wychowawczego, do którego 
nie stawił się on w wyznaczonym terminie w celu odbycia 
orzeczonej kary. Policjant już po godzinie odnalazł i zatrzy­
mał nastolatka. Po przeprowadzeniu niezbędnych procedur 
nieletni został przekazany wychowawcom ośrodka. WF 

DYŻURNY GŁOSU 
Wojciech Lesner 
tel. 510 026 924 
Na naszych Czytelników 
czekamy w redakcji „Głosu 
Pomorza" przy ul. Henryka 
Pobożnego 19 oraz 
pod adresem: 
alarm@gp24.pl 

Z powodu remontu drogi zalewa ogródki 
Bogumiła Rzeczkowska 
Region 

Droga krajowa nr 21 na tra­
sie Słupsk-Ustka jeszcze 
w przebudowie, a już aż się 
prosi o poprawki W Grabnie 
zostały zalane przydomowe 
ogrody. Wykonawca doraź­
nie problemowi zaradził, ale 
rozwiązanie go wymaga 
zmian w projekcie. 

Ostatnie opady dały się we 
znaki mieszkańcom podustec-
kiego Grabna. Na posesjach 
mieszkańców sąsiadujących 
z drogą pojawiła się woda. 

- W wyniku przebudowy 
drogi zostały zalane - i to do­
słownie - nieruchomości gra­
niczące z ulicą - zaalarmowała 
nas czytelniczka „Głosu". -
Jest to odcinek drogi za ron­
dem w kierunku Słupska 

W niektórych ogródkach w Grabnie potworzyły się spore rozlewiska 

do działki, na której stoi sklep. 
Tereny są całkowicie zalane, 
woda stoi, nie zrobiono żad­

nych przepustów. Kiedyś był 
tam rów, w którym zbierała 
się woda opadowa i nie wle­

wała się na działki. Jednak 
w czasie remontu rów został 
zakopany, a chodnik wyło­

żony polbrukiem. Woda nie 
ma ujścia. Wygląda to jak 
małe stawy. Zalane są działki 
i ogródki mieszkańców. 
A zimą może być jeszcze go­
rzej. 

Czytelniczka obawia się, że 
gdy drogowcy opuszczą już 
plac budowy, nie będzie 
do kogo wystąpić z roszcze­
niami. O wyjaśnienie tej sytu­
acji poprosiliśmy Mateusza 
Brożynę z gdańskiego oddziału 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra­
jowych i Autostrad. 

- W zeszłym tygodniu wy­
konawca w tej lokalizacji usta­
wił specjalistyczny sprzęt, 
który pozwolił na całkowite od­
prowadzenie zastoisk wody -
odpowiada Mateusz Brożyna. -
W przypadku wystąpienia 
utrudnień ponownie, z uwagi 
na możliwe opady, wykonawca 
wznowi swoje działania, 

a także w najbliższym czasie 
rozpocznie wdrożenie na budo­
wie rozwiązania projektowego, 
które pozwoli na kompleksowe 
rozwiązanie problemu. 

Koniec przebudowy 13-kilo-
metrowego odcinka DK 21 ma 
nastąpić 6 grudnia, a inwestor -
GDDKiA - nie przewiduje prze­
dłużenia tego terminu. Jakinfor-
mował nas w ubiegłym tygo­
dniu Mateusz Brożyna, wyko­
nano już około 90 procent robót. 
Obecnie pracownicy układają 
bruk, warstwę bitumiczną 
na ostatnich wahadłach, kończą 
prace związane z wykonaniem 
ciągu pieszo-rowerowego, ozna­
kowaniem poziomym i piono­
wym oraz nasadzeniami. 

Wartość umowy z wyko­
nawcą robót firmą Colas Polska 
w kwocie 123 min zł już w pierw­
szym kwartale 2023 roku zwięk­
szyła się do 148 min. ©® 

MATERIAŁ INFORMACYJNY PZU 

Kierowco, zobacz, dlaczego warto 
zaufać ekspertom 
Większość z nas ma prawo jazdy, jednak nie każdy jest specjalistą od motoryzacji. O tym. jak kierowcy mogą ułatwić sobie życie, o czym należy pamiętać korzystając z auta i dlaczego warto 
sięgnąć po pomoc ekspertów opowiada Piotr Ożarek, rzecznik klienta PZU. 

- Jako rzecznik klienta wspiera 
Pan klientów w wyjaśnianiu 
skomplikowanych spraw. Jakie prośby 
o pomoc dotyczące ubezpieczeń 
samochodu otrzymuje Pan 
najczęściej? 

- Wiedza o tym, że ubezpiecze­
nie OC jest obowiązkowe jest dosyć 
powszechna. Nie każdy jednak wie, 
że brak OC wiąże się z poważny­
mi konsekwencjami. Najważniejszą 
z nich jest konieczność pokrycia 
szkody z własnej kieszeni. Ale co 
bardzo ważne, nawet jeśli nie spowo­
dujemy żadnego zdarzenia na dro­
dze, to choćby jednodniowa przerwa 
w polisie może wiązać się z wyso­
kimi karami. Musimy pamiętać, że 
OC nie przedłuża się automatycznie, 
jeżeli poprzednia składka za polisę 
nie została opłacona w całości. Tak 
samo OC nie przedłuża się po zaku­
pie pojazdu oraz po otrzymaniu go 
w darowiźnie lub spadku. Z OC po­
przedniego właściciela lub darczyńcy 
możemy korzystać tylko do terminu 
wskazanego na polisie. Maksymalna 
kara za brak OC dla właścicieli samo­
chodów osobowych wynosi obecnie 
7200 zł, a od 1 stycznia 2024 roku 
wzrośnie do 8484 zł. 

- Jeśli spowodujemy kolizję lub 
wypadek, to ubezpieczenie OC 
zabezpiecza nas przed wypłacaniem 
odszkodowania poszkodowanemu. 
A co z naszymi stratami? 

- Musimy pokryć je z własnej kie­
szeni. Dlatego uważam, że do obowiąz­
kowego OC warto dokupić ubezpiecze­
nie autocasco (AC). 

-Co nam daje AC? 
- Nieważne czy spowodujemy 

kolizję lub wypadek, czy jesteśmy 
poszkodowanymi - AC może pokryć 
koszty naprawy uszkodzonego samo­
chodu. Nietrudno sobie wyobrazić, że 
na samochód spadnie gałąź oberwana 
z drzewa podczas burzy lub wichury, 
prawda? Uszkodzenia powstałe w wy­
niku gwałtownych zjawisk atmosferycz­
nych, takich jak np. burza czy grad, jak 
również pożaru czy powodzi, objęte są 
zakresem autocasco. Działa ono także 
w przypadku kradzieży samochodu lub 
jego wyposażenia. 

- Czy mając ubezpieczenia OC i AC 
jesteśmy już pod pełną ochroną? 

- Warto zastanowić się nad tym, 
jakie mamy oczekiwania i potrzeby w ra­
zie np. wystąpienia niespodziewanych 
wydarzeń na drodze. Jeśli wiemy, że np. 
naprawa auta, które uległo awarii na dro­
dze czy rozładowany akumulator, mogą 
być dla nas wyzwaniem, to przyjrzyjmy 
się także ubezpieczeniu assistance, ta­
kiemu jak PZU Pomoc w Drodze. 

- Bo jednak kierowanie samochodem 
i bardziej specjalistyczna wiedza 
techniczna na jego temat 

niekoniecznie muszą za wsze iść 
w parze. 

- To prawda. Potwierdzają to też 
wyniki badania zrealizowanego na na­
sze zlecenie. Okazuje się, że jedynie 
37% kierowców potrafi samodzielnie 
sprawdzić stan techniczny auta przed 
jego zakupem. A to ważne, szczególnie 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że na polski 
rynek trafiają głównie starsze auta. Jak 
podaje Instytut Samar, średni wiek im­
portowanych aut wynosi obecnie 13 lat. 
Tymczasem, w ramach ubezpieczenia 
assistance PZU Pomoc w Drodze w wa­
riancie Super, możemy uzyskać pomoc 
w zakupie używanego auta. 

-W jaki sposób? 
- Korzystając z usługi weryfikacji 

stanu technicznego używanego po­
jazdu. Dzięki niej - jeśli ubezpieczone 
auto ulegnie wypadkowi i skorzystamy 
z pomocy assistance - możemy zlecić 
ekspertom PZU sprawdzenie intere­
sującego nas auta na rynku wtórnym. 
Bez dodatkowych opłat. A warto wie­
dzieć, że taka usługa kosztuje na rynku 
kilkaset złotych. Eksperci PZU dokład­
nie sprawdzą stan techniczny pojazdu 
i przygotują szczegółowy raport z oglę­
dzin, który pomoże nam podjąć decy­

zję o zakupie. Zyskamy również solidne 
argumenty do negocjacji ceny. 

- Okazuje się, że system wsparcia dla 
kierowców oferowany przez PZU jest 
naprawdę szeroki. 

- Dokładnie tak, a warto tu jeszcze 
powiedzieć o rozwiązaniu, zapewniają­
cym kierowcom eksperckie wsparcie na 
różnych etapach użytkowania samocho­
du. W serwisie pomocnonstop.pl znaj­
dziemy pomoc zarówno w zakupie 
czy sprzedaży auta, jak i jego bieżącej 
eksploatacji: przeglądach, naprawach, 
wymianie opon itd. Dzięki najnowszej 
usłudze Pomoc Non Stop, osoby po­
trzebujące fachowej porady mechani-
kajnogą ją teraz uzyskać przez telefon. 
Tak jakteleporada lekarska, która we­
szła do naszego codziennego życia, tak 
samo teleporada mechanika może być 
dużym ułatwieniem dla każdego, kto 
chce szybko poznać możliwe przyczyny 
i rozwiązania swojego problemu z au­
tem. Taka niezależna porada eksperta 
może nam pomóc obiektywnie ocenić 
sytuację i podjąć odpowiednie kroki. 
A świadomość, że możemy skorzystać 
z niej w każdym miejscu i o każdej porze, 
pozwala nam skupić się na tym co naj­
ważniejsze - bezpiecznej jeździe. 
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Sygnalista wskaże, ZUS skontroluje 
i delikwent musi oddać zasiłek 

„Ile waży święty Mikołaj"? Piękna akeia 
charytatywna V 
Magdalena Olechnowicz 
Słupsk 

Dla uczniów Szkoły Podsta­
wowej nr 11 nie ma rzeczy 
niemożliwych. Już kolejny 
raz udowadniają, że potrafią 
się świetnie zorganizować 
po to, aby pomagać innym. 
Tym razem włączyli się 
wogólnopolską akcją pod ha­
słem „Ile waży święty Miko­
łaj" i zbierali drobne pienią-
dze w miejskiej przychodni 

„Ile waży święty Mikołaj" 
to akcja charytatywna, która 
wspiera dzieci i młodzież, wy­
chowanków Fundacji Szczę­
śliwe Dzieciństwo. Za zebrane 
pieniądze utrzymywana jest 
działalność placówek opiekuń-
czo-wychowawczych prowa­
dzonych przez Fundację. 

Do akcji przystąpił Szkolny 
Klub Wolontariatu i Samorząd 

Podczas akcji zbierania bilonu w miejskiej przychodni 
przy ul. Tuwima uczniowie zebrali 458 zł 

Uczniowski przy Szkole Podsta­
wowej nr 11 im. Mikołaja Koper­
nika w Słupsku. Jednym z ele­
mentów akcji była zbiórka bi­
lonu. 

- Grupa zbiera bilon wśród 
kolegów, koleżanek, nauczy­
cieli, wychowawców, pracow­
ników, rodziny, przyjaciół i zna­
jomych. Ale to nie tylko zbiórki. 

To także różne wydarzenia -
przedstawienia, koncerty, aka­
demie, podczas których zbiera 
się bilon - mówi Diana Górka, 
opiekun Samorządu Uczniow­
skiego w SP 11 w Słupsku. -
Grupa wymyśla własny, cie­
kawy sposób na promowanie 
akcji i zbiórkę bilonu. Najlepszy 
pomysł na zbiórkę zdobędzie 
nagrodę specjalną. Stąd nasz 
pomysł na zbiórkę w miejskiej 
przychodni w Słupsku przy 
ulicy Tuwima. Dyrektor przy­
chodni, pani Violetta Karwal-
ska chętnie się przyłączyła 
do akcji wraz z pracownikami. 

Podczas zbiórki w przy­
chodni zebrano 458 złotych. 

Nagroda główna dla najbar­
dziej aktywnej placówki to 
5500 zł. Korzyści są obu­
stronne. Szkoła może wygrać 
pieniądze, a zebrany bilon za­
sila konto Fundacji Szczęśliwe 
Dzieciństwo. ©® 

Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia 

Panu Krzysztofowi Baran 
z powodu śmierci 

Matki 
składają Zarząd, Związki Zawodowe i Pracownicy 

ENGIE EC Słupsk Spółka z 0.0. 

„Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej.. 

Wyrazy głębokiego współczucia 
oraz słowa otuchy i wsparcia 

Panu 
Mirosławowi Klemiato 

Radnemu Gminy Słupsk 

z powodu śmierci 

Brata 
składają 

Wójt Gminy Słupsk, 
Rada Gminy Słupsk 

oraz Pracownicy Urzędu Gminy Słupsk 

Joanna Boroń, 
Wojciech Lesner 
Dokończenie ze str.1 

Do pomorskiego ZUS wpłynęła 
ostatnio anonimowa skarga od 
rodziców uczniów jednej z po­
morskich szkół. Okazało się, 
że w czasie „chorobowego" na­
uczyciel języka angielskiego 
udzielał się towarzysko i podró­
żował, przez co dzieci musiały 
nadrabiać zaległości z przed­
miotu, którego nauczał. Za pie­
niądze rodziców... biorąc kore­
petycje. 

- Część kontroli prowadzona 
jest na podstawie informacji 
od sygnalistów. Często są to byli 
małżonkowie, sąsiedżi, współ­
pracownicy - wymienia Krzysz­
tof Cieszyński z ZUS w Pomor­
skiem. 

Najbardziej kuriozalnym 
przypadkiem był donos na... 
samego siebie. Klasyczny przy­
kład, że chciwość prowadzi do 
zguby. 

Pracownik pobierał zasiłek 
z funduszu chorobowego w 
wysokości 80 procent wyna­
grodzenia. Chciał podwyższyć 
świadczenie do wysokości 100 
proc. i napisał do ZUS, że mimo 
choroby pracował i w tym cza­
sie na terenie firmy uległ wy­
padkowi. 

- Otrzymał decyzję od­
mowną i zobowiązanie do 

Pomorski ZUS zakwestionował zwolnienia lekarskie z tego roku na kwotę 319 tys. zł. W województwie 
zachodniopomorskim kwota cofniętych zasiłków to ponad 500 tys. zł 

zwrotu świadczenia za czas 
zwolnienia lekarskiego, 
w trakcie którego wykonywał 
pracę zarobkową. Dodatkowo 
zdarzenie nie zostało uznane 
za wypadek przy pracy, gdyż 
sam w znacznym stopniu się 
do niego przyczynił. Za dalszy 
okres wyrównania nie dostał 
- opisuje Cieszyński. - Zda­
rzały się sytuacje, że kontrolo­

wana osoba w czasie zwolnie­
nia z powodu chorego kręgo­
słupa ciężko pracowała 
w ogródku. Były też przy­
padki, gdzie chorego przedsię­
biorcę zastano w jego firmie, 
np. w warsztacie czy w zakła­
dzie fryzjerskim. 

Piotr Huzar, prezes Kosza­
lińskiej Izby Przemysłowo-
Handlowej przyznaje, że tego 

rodzaju nadużycia są poważ­
nym problemem dla każdego 
pracodawcy. 

- Jest to również bez wątpie­
nia postępowanie nieetyczne 
zarówno ze strony pracowni-
kay, jak i osoby podpisującej 
taki dokument (zwolnienie le­
karskie - dop. red.). Działając 
tak, świadomie dezorganizu­
jemy pracę w firmie, głównie 

naszym współpracownikom. 
Naturalne jest, że absencja cho­
robowa jest wyższa jesienią, 
taki mamy klimat i wszyscy są 
tego świadomi. Z drugiej strony 
pracownik przychodzący do 
pracy pomimo choroby sezo­
nowej też może spowodować 
niemałe zamieszanie, szczegól­
nie jeżeli ma kontakt z innymi 
osobami. Warto o tym pamię-

Zdarzały się sytuacje, 
że kontrolowana osoba 
w czasie zwolnienia 
lekarskiego na chory 
kręgosłup pracowała 
w ogródku 

tać. Trzeba w tym wszystkim 
zachować racjonalność. Co 
do kontroli ZUS to raczej nie 
dbałość o interes pracodawcy 
jest główną motywacją. Insty­
tucja ta sprawdza zwyczajnie, 
czy ktoś nie wyłudza od niej 
pieniędzy - podkreśla Huzar. 

Są na szczęście firmy, gdzie 
pracownicy zachowują się od­
powiedzialnie wobec praco­
dawcy i kolegów. Nie wyłu­
dzają zwolnień lekarskich. Nie 
kombinują. 

- U mnie problemu w zasa­
dzie nie mam - mówi Piotr 
Flens, prezes budowlanej firmy 
PBO z Koszalina. - A wynika to 
z tego, że pracują tu głównie lu­
dzie, którzy są ze mną od lat, 
nie są już najmłodsi, a tym sa­
mym wychowali się w trochę 
innej kulturze pracy. W takiej, 
gdzie obowiązuje odpowie­
dzialność za to, co się robi. In­
nymi słowy, trzeba być w po­
rządku wobec naszych klien­
tów, pracodawcy i współpra­
cowników - tłumaczy Flens. 
©® 
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